              Analiza i interpretacja wiersza Czesława Miłosza ,,Walc”

Wiersz ,,Walc” powstał w 1942 r. W czasie okupacji i został włączony do tomiku ,,Ocalenie” wydanego po wojnie. Składa się z 16 czterowersowych strof          Tytuł utworu nawiązuje do motywu tańca, często wykorzystywanego
 w literaturze np. (polonez w ,,Panu Tadeuszu”, taniec chocholi w ,,Weselu” , tango La Cumparsita w ,,Tangu”).

W wierszu ważną sprawą staje się kompozycja. Wyróżnić możemy tu dwa plany kompozycyjne, co uwidacznia się także w zapisie graficznym tekstu – część środkowa tekstu, od 9 do 14 zwrotki zapisana jest kursywą. Plan pierwszy zawiera się w zwrotkach 1 – 8 i w dwóch ostatnich 15 – 16. Zawarty jest tutaj opis balu. Tekst jest bardzo melodyjny, co słychać przy głośnym czytaniu. Rytm walca oddaje regularne rozłożenie akcentów.

Trzy pierwsze zwrotki są opisem balu. Widzimy lustrzaną salę oświetloną świecznikami. Słyszymy muzykę. Pióra. Perły. Panowie są ubrani w czarne smokingi. Jest to prawdopodobnie bal sylwestrowy. Obraz balu pokazany jest za pomocą techniki impresjonistycznej. Uchwycona została chwila, przelotne wrażenie. Brak wyraźnych konturów – bal odbywa się przy zamglonym świetle: ,,...sto świeczników we mgłach się zatacza”. Brak wyraźnie zarysowanych kształtów, widać jedynie plamy: ,,...czerń ramion, biel ramion 
i rąk”. Impresjonizm widoczny jest także w podkreślaniu szczegółu: ,,szelest jedwabiu” i łączeniu efektów wizualnych i akustycznych (synestezja). Obraz jest lekki i ulotny. Podkreślona jest chwila, przelotne wrażenie. 

Użycie przez autora czasowników: ,,krążą”, ,,zatacza”, ,,obraca”, ,,odpływa”i  równoważników zdań: ,,I pióra i perły w kuszącej przestrzeni” wpływa na dynamikę obrazu. Występują metafory: ,,słoneczniki chwiejących się trąb”i poetckie porównania: ,,pyły  różowe jak płatki jabłoni”.

Pojawia się data 1910 r. w 4 zwrotce, zaczyna się Nowy Rok.  Bal ma miejsce prawdopodobnie w noc sylwestrową: ,,Już biją zegary, lat cicho 
w klepsydrach przesącza się piach”. W noc sylwestrową ogarnia nas szczególna atmosfera: zapomina się o rzeczywistości, ucieka się przed nią w zabawę 
i taniec. Ale w tej zwrotce pojawia się zapowiedź katastrofy w słowach: ,,czas 
 gniewu”, ,,i krzykiem ognistym śmierć stanie we drzwiach”. Wizja katastrofy i zagłady kojarzy się Apokalipsą św. Jana. Można to także odnieść do I wojny światowej.

Kolejne zwrotki 5,6,7 zawierają motyw mającego narodzić się poety. Miłosz  urodził się w 1911 r. i być może poeta miał na myśli samego siebie. 

Zwrotki te mają charakter monologu skierowanego do pięknej kobiety tańczącej z poetą: ,,ty piękna, nie wiedząc kołyszesz się z nim” jej los ukazany jest w czasie teraźniejszym i przyszłym. Także wizje poetów , tego będącego na balu i tego, który  ma się dopiero narodzić łączą się i przenikają wzajemnie  Będą oni pisać  o dziejach historii, w które zostali uwikłani.

Piękna kobieta i poeta stoją przy oknie, odchylają zasłonę, cichnie melodia walca i ,,wiatr dmie zamiecią w szyby”.

Rozpoczyna się prorocza wizja poety roztaczana przed oczami kobiety widoczna w strofach 9 – 14. przypomina to ,,Widzenie ks. Piotra” z III cz. ,,Dziadów” A. Mickiewicza. Widzimy bezkresną i nieograniczoną przestrzeń, tłumy ludzi poddanych cierpieniu, obrazy krwi na śniegu, zastygłe ciała: ,,tłumy biegnące wśród śmiertelnej wrzawy”, ,,krew śniegi rumieni”.  

Wytwarza się nastrój grozy i katastrofy. Wśród tłumu dostrzega poeta syna kobiety: ,,patrz twój syn”. Ma on przecięty policzek i obłęd na twarzy. Dramatyzm wizji osiąga poeta poprzez metaforyczne obrazy:
,,pole wre morderstwami”, ,,ciała skrzepłe w spokoju kamieni” 
i bezpośrednie zwroty do kobiety ,, Patrz.”, ,,Krzycz!”.Wizję tę można odnieść także do II wojny światowej, zważywszy na datę powstania utworu (1942 r.).
     Słowa: ,,Jest taka cierpienia granica,
                  Za którą się uśmiech pogodny zaczyna”,
można zrozumieć, że cierpienie duszy ludzkiej, kiedy jest ogromne, ponad możliwości wytrzymania, powoduje otępienie, obojętność, obłęd. Syn kobiety idzie ,,małpio uśmiechnięty”. Zniewolona świadomość osiąga stan  ,,bydlęcego spokoju”. Patrzy się wtedy na świat w bezmyślnym otępieniu. Dopełnieniem tego stanu jest śmierć.

Ostatnie dwie zwrotki to powrót do teraźniejszości pierwszego planu. Znów rozbrzmiewa muzyka, tańczą pary, śnieg, świeczniki. Znów brzmi rytm walca spinając klamrą kompozycyjną. Obraz jest ostrym kontrastem poprzedniej wizji. Poeta mówi do kobiety: ,,zapomnij”. Chce wymazać 
z jej pamięci katastroficzne wydarzenia. Ostatnia zwrotka ukazuje rodzący się dzień: ,,na dworze jutrzenka i gwiazda polarna”, słychać radosny dźwięk dzwoneczków u sań, będący zapowiedzią przejażdżki.

Niezbyt przekonująco brzmi zapewnienie poety: ,,Naprawdę po ciebie nie sięga dłoń żadna”, nie da się zapomnieć tego co się widziało, nie da się zapobiec tragicznym wydarzeniom. A może jednak po katastrofie nastąpi ład i harmonia?

Wiersz ,,Walc”ma charakter katastroficznego proroctwa i ukazuje wizyjność jako podstawową cechę stylu poetyckiego Miłosza.                             
